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WAZNE , 

dla PP. Ziemian • I Rolników 
Hurtownia Kupców PoJskich w ł./owiczu, Stary Rynek im. Kościuszki)..;. 8, podaje do wiadomo
ści, że lUZ rozpoczęła pn~yjmo\\'ać zapisy na NA WOZY SZTUCZNE, lako to: SUPER
FOSFATY, MĄKĘ TOMASA, tak zwaml TOMASÓ\VKĘ POTASOWE i SA-

LETRĘ, na tegoroczne zasiewy ,\'io~enne. 
Jednocześnie Hurtownia zawiadamia PP. Ziemian i ){olników, że kupuje na miejscu wszelkie
zboża jako to: pszenicę, · żyto, owies, jęczmień, rzepak i inne produkta rolne, każdej ilości , 

płac4C zaraz gotówką po cena~h rynkowych. 3-2. 

Dr. A. Hiller 
po powrocie wznowił przyjęcia. Glinki 46. 
l~t 

Dyrekcja 
państw. Gimnazjum im. ks. J. Poniatowskiego 
podaje do wiadomości osób zainteresowanych, że 
'11 Ił półroczu bież. roku sZkolnego z powodu braku 
miejsca W klasach gimnazjum niższego, egzaminów 
_ wstępnych do takowych nIe będzie. 

Pogotowie 
Wojskowo-Ogniowe. 

W dntu 11 stycznia ' Satnorząd Uczniowski 
faństwp~e~o Seminarjum Naucz}cielskiego W Ło
Wiczu otrlymał z rąk Instruktora Wojskowego, Por. 
W~tolda Przybylskiego, 40 karabinów systemu 
,;Manlicher 95" wra:l z bagnetami, ładunkami ćwi
t:zebnymi oraz pomocami porządkowymi. 

Karabiny te wziął do swojej ewidencji Wydział 
li Samorządu-Junacki, czyli Pogotowia -Wojskowo
Ogniowego '(P. W. o. ) 

Organizacja ta istnieje przy tutejszym Setni· 
arjtllti roli 5-y i ma Ul swojej historji tak zaszczytne 

IAWIADeIlIB.I •. 
Administracja komuni\mje Sz. Czytelnikom, te 

"Łowiczanina" nabyć można W następujących 
sklepach: 
Stary Rynek: - - - Księgarnia p. K. Rybackiego 
Zduńska: Sklep kOlonjalno-spozywczy p. f. "Cecylja" 

(róg Zduńskiej i Browarnej). 
. Nowy Rynek: Sklep z pieczywem p. A. Wyrzykowskiego. 
St. Kolei Wied.: - - - - - Biuro "Ruch" 

z powataniem 
Administracja "Łowiczanina" 

momenty, l) jak rozbrajanie Niemców i pełnienie 
oboWiązków załogi miasta VJ listopadzie roku 1918-go 
za co otrzymała krzyż "P. O. W." dla sztandaru 
szkolnello (jeszcze nie doręczonego,) 2) jak służba 
ochotnicza W czasie inwazji bolszeWicl{iej, podczas 
której otrzymali luzyże: Virtuti Militari Kazimierz 
Błachowicz ucz. k. lV·go; Walecznych: Prof. Fran
szek Zawadzki, Wiktor Piotrowski, ucz k. V-go, 
Henryk ROWiński, ucz. k. V·~o; zostali ranni: Prof. 
Paweł Zarnoch, Waclaw Nowacki, ucz. k. IV·go 
Henryk ROWiński, ucz. k. V·go, Antoni Rymarczyk, 
ucz. k. IV-go, Wojciech Siekiera, ucz. k. lIl-go9 

Wacław SoWiński. ucz. k. IV-go, Leonard Tacza· 
nowski, ucz. k. IV·go; Władyslaw Kępka, uczeń 
kursu l·go ranny 5·y krotnie; prżeszli niewolę: Antoni 
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TUJClE! 
Nowe widmu stanęło przed oczyma od strony wschodniej ... 
'Wielkie I'zesze rodaków naszych, pędzone męczarniami bez końca, ostatkiem sił wIo 

siQ z Hosji j Ukrainy Sowieckil:b do Polsld .. 
Na stal-ych szinkach męczeństwa polskiego rO::iną ze złowieszczym pośpiechem mogiły!. .• 
Ratujmy tych powracajacycb! Nie dajmy, by, wynvaw:3zy się ze ,szponów bolszewickich, 

~'inQli na ziemi ojczystej! Ci.\'limy wszystko, by straszliwa. niemoc nie uczyniła z nich mimo
wolnego narzędziu zarazy! 
KO~IlTET PO~[OCY JEŃCO~r przy 
wspólnej walki z grożqcem Pobce 
pomóżcie w tej ciężkiej pracy! 

SE,JMIE i POLSKI CZEI{'vVONY KIZZYŻ, 
IlO\\'cm nieszczęściem, wzywają Was, 

stając do 
Roda.cy, 

Zbioroooq oliarnośclq słooórzcie nowy cud! ... 
Podczas zbiórki, urządzanej na ziemiach Rzeczypospolitej całej od dnia 29-go sty

cznia do 5-go lu.tego 1922 r. włącznie. składajcie ofiary pieniężne, produkty żywno
ściowe, odzież, bieliznę w najbliższych na ten cel sformowanych komitetclch miejscowych, 
lub też wysyłajcie pieniądze do \Yarszawy, do Pocztowej Kasy Oszczędności, na rachnnek bieżą
cy Marszałka Sejmu, W. Trąmpczyńskiego, Nr. 3360, a produkty, odzież i bieliznę do składnicy 
Komitetu Pomocy Jeńcom-\Val'szawa, Krakowskie Przedmieście Nr. 60. 

Prezes Komitetu Pom~cy Jeńcom 
Marszalek Sejmu: 

(-) . TRĄMPCZYŃSK! 

Wice- Prezes: 
(-) W. JANASZ 

CzlonlwWie Prezydjum:' 
(-) B. BARYLSKI 
c-f j. SIECIŃSKI 

Warsztl\\'a, styczei1 ] 922 r. 

Ban<lchow'ski; ucz le V·go, Wojci~ch Gruziel, ucz. 
k. IY·go; Zygmunt Pawlak, ucz. k. III-go (u bolszewi
I<ów) oraz Stefan Jachowicz ucz k. 1II go (u litWinów); 
Wreszcie polegli lub zaginęli bez wieści: Bieguszew
ski Stanisław, Grzegorzewski Henryk, Jaroń Stani-
5ł a 1.\1, KuÓkowski Jan, Mąl<owsl<i Zygmunt, Panek 
Bolesław, Wiankowski Stanisław, Wieczorek Jan. 

Dyrekcja Seminarjum na podstawie tyc.h fa
któw, czyni stąrania o uzysl<anie oznaki ochotniczej 
dla szkoły, jako instytucji, tembardziej, że słUŻ!;lę 
ochotniczą pełnili wszyscy uczniowie i nauczyciele, 
sama zaś szkoła zamieniona byla na czas inwazji, 
na szpital wojsiwwy, seluetarka zaś zakładu pełniła 
9DOWiązki sanitafJuszki. . 

Wreszcie P. W. O. ma za sobą czynną akcję 
z dobrym wynikiem przy pożarach w mieście i okoli· 
cy, a W bieżącym . rolw szkolnym gasiło ogień u 
Filipa vulgo Neya na Korabce, w lasach Grabiń
skie~o w Walewicach (osłaniając dwór w Stanisła· 
wowie), u Moiejków przy szosie Arkadyjskiej i u 
Feltza na Glihkach. 

PogotOWie Wojskowo·Ogniowe Samorządu 
Uczniowskiego Seminarjum odbywa regularne ćwi· 
oczenia strażackie (pod kierunkiem Instruktora Ubez" 
pieczeń Wzajemnych Budowli od Ognia nale,żąc do 
ZWiązku Florjańskieg9) oraz wojsk,owe (pod ~ie~ 

Prezes Komitetu 
Po Isk. Tow. Czerwonego Krzyża: 

(-) JÓZEF HALLER 

Prezes Zarządu 
Polsko Tow. Czerwone~o Krzyża: 

(-) Z. ZABOROWSKI 

Wice·Prezes: 
(-) H. POTOCKI 

Sekretarz: 
(-) A. PASZKOWSKA 

runkiem Por. Witolda Przybylskiego, należąc, jako 
samodzielna drużyna harcerska -bezpośrednio do 
ChorągWi w Warszawie oraz podlegając Oficerowi 
Inspekcyjnemu w Sl<ierniewicach Por. Pawłowskie
mu.) 
. Nadto: za pośrednictwem Wydziału YI, Sporto-

wego, tegoż Samorządu usprawnia się W boksie 
(pod liierunl{iem Prof. jana Sadkowskiego,) w wal
ce na szable (pod i~ierunkjem Por. Otto Urban a 
oraz Karola Żywocińskiego, ucz. kur. V -go Sem i· 
narjum) i na bagnety (pod kierunkiem Por. Przy· 
bylskiego) oraz ut jeździe na rowerze, pływaniu j 

wiosłowaniu (pod kierunkiem Prof. Aleksandra 
Bluhm-Kwiatlwwskiego.)· , . 

Wreszcie za pośrednictwem Wydziału IY-go, 
PogotOWia Pomocy Doraźnej-"P. W. O" zaznaja
mia się z~ służbą sanitarną pod kierunkiem Lekarza 
Szkolnego, D-ra Aleksandra Polikowskiego, 

Wychowawcą organizacyjnym i pedagogkznym 
"P. W ··0." z ramienia Dyrekcji Seminarjum, jest 
Prof. Stanisław Podulko. ' 

Za podstawę .orgpnizacyjną sIu żyły wzory: 
hal cerstwa angielsl\iego i junactwa polskiego. wysz· 
l\Olenia młodzieży typu szwajcarskiego . i' pomysły 
oryginalne. f>cogram l?ra~. i. dzi.alaln~ścl obejmuje 
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"Statut Samorządu Uczniowskiego", drulwWDllY W 
ŁoWiczu W roku 1921-yrn. 

W dniu 10·m stycznia r. b. W drugiem i \IV trze
ciem czytaniu przyjął Sejm Ustawodawczy ustawę o 

'. "Powszechnym oDowiązlm służby Woj::.kowej", Idó-
:.ta wymaga \\ prowadzenia do wszystkich szkół W 
Polsce oboWiązku wychowania wojskowego. Teore
tykiem tego dzil:lJu jest Pułkownik Koc. Pogotowie 

,Wojskowo-Ogniowe Samorządu Uczniowskiego Se-
• minarjum w Łowiczu, jak się zdaje, będzie miało 
pierwszeństwo na ziemiach Rzeczypospolitej Polsl{iej 
\V zakresie stosow~mia wychowania wojskowego w 
szkolnictwie ogóllloksztalcącem, bez propagowania 
militaryzmu. Zabieg wychowawczy, dopuszczający 
a nawet WlęCZ popierający istnienie Pogotowia 
Wojskowo-Ogniowego w Seminarjum, ma na celu 
zadośćuczynienie naturalnemu popędoWi rycerskiemu 
młodzieży z tem, by wyrobić tę młodzież na dziel
nych organizatorów publicznych oraz przysposobić 
do zadań obowiązlm powszechnej służby wOjSlwWE J 
dając możność przyszłemu nauczycielowi odbycia 
tej powinności w czasie l{rótszylll i W WarunlHlch 
lepszych, dzięki P'Osiadanym umieiętnościom. 

D-r Wł. Rogowski 
Uyrektor SE:minar j um. 

BARTOSZKOWIE. 
Od szeregu lat w ŁoWiczu dotkliwie daje się 

odczuwać brak internfltu dla gimnazjalnej młodzie
ży. Zabiegi i usiłowania ludzi dobrej woli nie zdo
łaly zaradzić potrzebie: wszystkie szlachetne wysil· 
ki stale rozbiiają się o brale odpOWiedniego lol<alu 
w mieście. Dopiero w j~sieni b. roku sprawa 
internatu poczęła przybierać realne kształty: na 
skutek niezmordowanych zabiegów obywateli m. 
Łowicza. Wojsl<owość zwródla dyrel<cji gimnazjum 
murowany budynek przy ul. Podrzecznej .N! 6, w 
którym przed laty mieścila się zaslużona i znana 
w dziejach Łowicza "bursa Bsrtoszl<ów i w nim po 
gruntownej restauracji ku ogólnemu zadowoleniu 
ulokowano pierwszy zostęp pupilów gimnazjalnego 
internatu. 

W niedzielę 15 b. m. po nabożeństwie w I{cś
ciele po· pijarskim odbylo się uroczyste pOŚWięce
nie i otwarcie tej instytucii. Wśród licznie zebra
nych na tę uroczystość przyjaciół naszej mlodzie
ży panował podniosły i rzewny nastrój. PośWię
cenia dokonaJ czcigodny ks. Kanonik Stępowski. 
Twórcy internatu, wychodząc z założenia, że jest 
on dalszym ciągiem wskrzeszonej instytucji "Bar
toszl<ów, pozostawili mu to czdgodne i pięł<ne imię: 
internat gimnazjalny na zawsze będzie się nazywał 
"bursą Bartoszków". 

Początek tej wysoce zasłużonej instytucji się
ga pierwszej połowy XVIlI wieku. Łowicz w owym 
czasie posiadał dwa średnie zakłady naukowe: ko
legjum J.lijar~kie, założone oleoło 1670 r., t. z" kolon
ję akademicką", która bez wątpienia powstala przed 
J. 1413 i jest protoplastą naszego gimnazjum. Istnie
ją nieomylne dane, że w początkach XVII1 wieku 
sprawa uczniowsl<ich stancji była u nas nie mniej 
palącą, niż dzisiaj. Temu należy przypisać powsta
nie instytucji "Bartoszków" 

Twórcą jej był wybitny kapłan, ks. Jan Dzie
VJierski, naonczas Wikarjusz kolegjacki. W r. 1742 
zorganizował on skromną uczniowską bursę przy 
~ościele św. Leonarda, za "W arszawską bramą" na 

-------------------
pose~ji należącej dzisiaj do \larjn\\"ici<ieg .J 1\I):5c.ola. 
Istnieje podanie, że pierwszymi jej pupilarn i byli 
synOWie prymasowskiego urzędnIka z Lysz l\owie, 
niejakiego Bartosza; od Ilich nazwa przeszla na ca
łą instytucję, która W ciągu stotrzydziesto letnie~o 
istnienia znaną była wylącznie jako "Bartoszkowie" 
albo "bursa Bartoszków", 

Zdaje się, że ks. Dziewierski, tworząc swój 
internat, miał na oku nie tylko filantropijne cele: 
spotykamy go dwa razy w Lunewillu, na dworze 
luóla Stanisława Lesżczyńskiego; Wiemy skądinąd~ 
że w owym czasie z LuneWillu płynęły do Pn!ski 
ożywcze prądy, l<tóre z cZ(l~ern przyc~ynily się do 
duchowego odrodzenia narodu. Lunewilsl<ie IlCI~tro
je panowały i W bursie, l<tóra nawet po śmierci swo
jego założyciela żyła idealami, wyWiezionymi przez 
niego z daleldej Lotaryngii. 

I nicjatywa ks. Dziewiersl{iego spotykała si ę 
z powszechnem uznaniem i poparciem. WI<rótce 
przy kościele św. Leonarda powstał specjalny fun
dusz, którego odsetki szły na utrzymanie Bartosz
ków. Fundusz ten przetrwał aż do r. 1914 i znany 
był jako fundusz św. Leonarda . O popularnośc . 
"Bartoszków" mówi i ta ołwliczność, że wieiu 
mieszcZ<!I1 obciążyło swoje posesje zobOWiązania
mi na ich korzyść. Pomimo upadl\U samej instytu
cji, zobowiązania te nie wygasły do dnia dzisiejszego. 

Prymas Lubiellski, oceniając doniosłą wycho
wawczą rolę, fundacji ks. Dziewierskiego, w r. 1761 
wystaWił dla niej I<amienicę, tę samą, w której obec
nie mieści się wskrzeszona bursa "Bartoszków", 
poWiększył jej fundusze i oddał pod zarząd I<ap :
tuly Iwlegjaty Łowickiej. Odtąd datuje się Ilorrn f: l . 
ny rozwój tej instytucji. 

Upadek Polski w bolesny sposób odbiJ się 
na losach Bartoszków; pru.;;acy w r 1793 . iyrz 1-
cili ich z własnego gniazda, W którem rozpanoszy t 
się niemiecki M.ichel w osobie niejakiego obersta 
Von Henzloffa. 

Bartoszkowie znaleźli chWilowy przytułek w 
nieistniejącym dziś domlw przy I<ołegjackiej dzwo
nicy, w roku zaś 1807 na rozkaz Mureta, kt~remt: 
Napoleon darował Księstwo ŁO ',)Jickie, otrz}'mali na 
\\.lasność kanonię, zwaną do dziś dnia "Kustodją"; 
jednakowoż pierwotna ich siedziba przy ul. Podrze
cznej stałe była uwaiana jako niezaprzeczona ich 
własność. 

Około r. 1820 przejazdem z zagranicy odwie
dził Bartoszków car Aleksander l i jak pOWiada 
współczesny pamiętnikarz-Imiaź Galicyn, był za
chwycony inteligentnym wyglądem i butną miną 
ch łopaków. Golicynowi podobały się prz~dewszy· 
stkiem ich mundurki: długie, niebieskie, z czerwo
nymi rebatarni i takimiż guziczkami. 

Kamienica Bartoszków długie lata była w po
siadaniu I<slęiy prebendarjuszów; po ich usunięciu 
olwlo r. 1863 nie miało już określonego przezna
czenia; dJpiero w r. 1870 władze. rosyjskie oddały 
ją swoim popom; 0dtąd te szacowne mury otrzy
mały plugawą i hańbiącą nazwę "popowskiego domu". 

Instytucja "Dartoszków" chociaz przeżyia l{~_ 
ta strofę 1863 r. jednakowoż dni jej były juz poli
czone; za dużo w niej było polskiej krwi i polskich 
tradycyj, to też w r. 1875 p~mimo go!liwych .starań 
i zabiegów ze strony polskiej zamknęła swoJe sto
trzydziestoletnie dzieje . 

Fundusz św. Leonarda ulokowany w warszaW
skiej filji banlw państwa, prze~ształconY~!I fun
dusz stypendjl:llny, miał odtąd wspIerać uczmow ro
syjskiej szkoły realnej. 
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Instytucja Bartoszków wychowała cały szereg 
v.,ybitnych i zasłużonych ludzi. Ostatnimi jej pupi
larni, ostatnimi Bartoszkami starego autoramentu, 
pozostającymi dotąd przy życiu-są; I<§;. Prałat Sę
dzialwwski z Rol<itna i p. Wladys/aw Fedorowicz 
ze SkiernieWic. Jako przedstawiciele bartoszlcowych 
tradycyj będą oni przedmiotem szczególnej czci 
młodych zastępów Bartoszków i, Bóg da, w zdro
Wiu i pomyślności doczekają peJnego rozkwitu SWo
jej ukochanej instytucjI. 

Dziś, gdy internat gimnazjalny stal się faktem 
dokonanym, nie można pominąć milczeniem zasług 
nie licznej grupy ludzi, Idórzy bezinteresowną za
pobiegliwością i energIą najWięcej przyczynili się 
do tego. Miasto nasze było świadkiem zabiegów 
j starat'1 pp. Lędziona, Niebudel<a, Komara, Klugego, 
Gierasiewicza, Inż. MarkieWicza i innych ... Powsta
nie bursy ich jest dziełem... Szczególnie wielkie 
w tej mierze p%żył zasługi czcigodny ks. Prefeld 
Zawadzki, l<tórego llezinteresowne pOŚWięcenie się 
dla dobra uczącej się młodzieży doczeka należytej 
oceny. Bóg da, czcigodne imię dzielnego pedago
ga i zacnego kapłana ze czcią będzie wymawiane 
przez przyszłe generacje Bartoszków i znajdzie się 
z peWnością na jednej karcie z imieniem pierwsze
go twórcy tej instytucji. 

Dr. W. O/szewski. 

Z R a d 9 "I e J s k I e J. 
Siedemdziesiąte siódme posiedzenie Rady na

znaczone na dzień 17 b m. na godzinę 71/. wie
.czarem, zebrało dość pokaźną liczbę PP. Radnych. 

Porządek dzienny obejmował następujące sprawy: 
1) Wybór komis" nadzwyczajnej z 6-ciu osób 

i 6-ciu zastępców do komisji w spraWie daniny. 
2) wybór 4·ch komisji, z 5-ch osób każda, do współ
działania z Magistratem przy wymiarze daniny od 
l okatorów. 5) sprawa straży obywatelskiej. 4) Wnio
sek o 1i!<WidRCji aprOWizacji. 5) wniosek o odczy-
1yWc1l1iu protokulów Rady. 6) wniosek o calonoc
nem oświetleniu miasta. 

Posiedzenie zagaił zastępca przewodniczącego, 
p- S. Wilkoszewski i przystąpiono do obrad. 

Pierwszy zabrał g/os ks. prefekt Zawadzld 
w imieniu grupy Nr. 5 i odczytał protest treści na
stępującej: "Wobec zlożenia sl<argi w d. 16/X-1921 r. 
do władzy nadzorczej na przewodniczącego Rady 
doktora StaniSławskiego, pozbaWiającego Radnych 
wolności na posiedzeniach Rady przez zamykanie 
ich w lokalu na klucz I zgłoszenia przez nas oświad
czenia, że dokąd nie otrzymamy satysfakcji, pow
strzymujemy się od brania udziału W posiedzeniach 
Rady. 

Wobec decyzji Wydziału Powiatowego z d. 
15/XII 1921 r. ,.aby Magistrat sprawę powyższego 
incydentu wniósł na najbliższe posiedzenie Rady, 
celem polubownego załaiwienia za szle go incydentu". 

Wobec niezastosowania się Magistratu do po
wyższej decyzji,-my niżej podpisani Radni z listy 
Nr. 5 oświadczamy, że: postępowanie dotychczaso
We p. burmistrza uznajemy za samowolę przy!:lOszą
<:ą szkodę gospodarce i ujmę organizacji samorzą
dowej. 

Uroczyście protestujemy przeciwko nieprawne
mu nakładaniu na nas kar za nieobecność na po
sit!dzeniach Rady w terminie od 15/X -1921 r. jako 
l1ieusprawiedliwlOnych. 

Czynimy odpowiedzialnym. d·ra Stanislawskie-
go za niezażegnanie nieporozumienia i płynące stąd 
zgubne dla miasta następstwa i domagamy się. aby 
sprawa nieporozumienia z Radą za nieparlamentar- • 
ne potral{towanie Radnych, w myśl decyzji Wydzia- # ' 

lu, postaWioną była na najbliższe pósledzen ie 
Rady. 

Ze względu, że na porządku 77'0 posiedzenia 
Rady są postawione sprawy b. ważne dla gospodar
I{i miejskiej-na obecnym posiedzeniu udział swój 
zgłaszamy - ŁOWicz, d. 17/1.-1922 r. Radni z li-
sty Nr. 5." 

Po odczytaniu powyżej umieszczonego protestu 
przystąpiono do obrad llad punktem l-m porządku 
dziennego. P. przewodniczący wyjaśnił zebranym 
w jaki sposób ma być wybrana komisja 6-ciu 
W spraWie daniny i zarządził przerwę w celu poro
zumienia się strup co do osób, które wejdą w sldad 
komisji. 

W "kuluarach" Magistratu zaWrzało jak w ulu. 
Panowie Radni bowiem układali listy przyszłych po
mocnikóW p. ministra Skarbu, czyli inaczej mÓWiąc, 
żelazne mioUy, śruby i nożyce. Minęła 5·cio minu
towa przerwa, a kandydatów jeszcze nie było. 
i dopi~ro po 20-u minutach rozległ się donośny 
dzwonek przewodniczącego. który przyzywał pp .. 
Radnych do sali obrad. 

Wynik wyborów do komisji daninowej, przez 
tajne głosowanie, byl następujący: 

1) Od wielkiegą przemysłu-L. Go/ębiowski 
(20 gl:) zastępca -I. Zelechowski (11 gł.) 

2) Od drobnego przemysłu,-S. Kolaszyński 
(20 gł,) zastępca-T. Jankowski (lO g/.) 

5} Od handlu hurtowego-I. Szeps i S. Kleina 
(po 10 gt.) zastępca S Klejna (10 gl:) 

4) Od drobnego handlu-Friedman i E. Balcer 
(po 10 gl:), zastępca-Stefan Kiplński (19 gl:) 

5) Od właścicieli nieruchomości-Al. Wyrzy
kowsl<i (20 gł.,) zastępca A dler Izaak (lo ~l:) 

6) Od lokatorów-Gątkiewicz Fr: i -Sadz 
(po 10 gł:,) zastępca-Słonimski (10 gl.) 

Ażeby uprzytomnić Sz. Cz)'telnikom skład glo
sujących, pozwolę sobie wymienić ilość radnych z 
każdej grupy, a mianowicie: z Iisty.Ni5 (blok na
rodowy polski) było 8 członków Rady; praWica i lewi
ca żydowska-7; socjaliści-5 i 2-ch członków Z-du 
miasta (pp. Wilkoszewski i Kowalski.) 

Po przeczytaniu przez przewodniczącego re
zultatu wyborów-okazało się, że pp. Szeps, Klejna, 
Friedman. Balcer, Sadz, Gątkiewicz, otrzymali jedna
kową ilość , głosów, Wobec czego musi nastąpić 
porozumienie grup W spraWie postanowionycn 
kandydatów. Zrobiono 5-ciu minutową przerwę, po 
której-p. Szeps w imieniu wszystkich radnych ' ży
dów OŚWiadczył, że ponieważ żydzi nie mają mo
żności przeprowadzić swoich kandydatów, głosować 
powtórnie nie będą i opuszczają miejsca radzieckie. 

Ol<azało się więc, że żydzi Widząc przegraną 
opuścili salę posiedzeń, dekompletując quorum. 

Kto byl na posiedzeniu Rady, ten mógł, zau
ważyć, że od samego początku narad, żydzi bez; 
różnicy przekonań, żywo dyskutowali z socjalista
mi i byi1 pewni, że przy ich pomocy, przeprowadzą 
swoich kandydatów. Przeliczyli się tylko z tym, że i gru
pa narodowa ma SWOich kandydatów, których prze
p'rowadzić uważała za kOhieczne i tak też się i stało. 
Zydzi zaś Widząc, że przy powtórnem głosowaniu, 
kandydaci przez nich wysunięci przepaść musz~. 
wobec "wywinięcia koziołka" przez socjalistów. 
którzy przyrzekli grupie.Ni 5 poprzeć ich kandy-

~-
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B. profesor 
Szkoły realnej nowickiej 

Adamski, po powrocie z Rosji 
udziela lekcji maŁem'atyki i fizyki. Wiacio-

mość w lecznicy d-ra Hillera. 
nr 

datów, przy wzajemnych ustępstwach, uważali, że 
trzeba koniecznie zerwać posiedzenie, aoy wyborów 
nie było. Tak się też i stalo. Przewodniczący, 
wobec braku qUOlum, posi~dzenie przerwał i pp. 
radni w różnych humorach rOleszli się. Stracono 
1ylko 40 godzin na ,,~adaninę", zamiast na "daninę" 
(20 radnychX2g.=40,) dzięki temu, że żydzi 
obrazili się na radnych polaków, że ci nie wybrali 
żydów. 

Żydzi, zrywając posiedzenie, prawdopodobnie 
zdawali sobie sprawę, te podobne postępowanie 
nie przyczyni się do wyrównania stosunków pomię-

·dzy ludnością chrześcijańskq a nimi, jednak - ich 
buta i zachłanność doprowadżila do tego, że UWa· 
żali za stosowne popełnić wielki nietakt i okazać 
swoje oblicze -bez maski. 

Polacy czują się gospodarzami Polski i mają 
prawo wybierać tych, którym ufają i z obywatelami 
żydami liczyć się będą tylko wtedy, gdy ci będą 
z nimi współpracować-a nie rządzić nimi i gdyby 
.radni żydZI weszli w porozumienie przed wyborami 
co do kandydatów, tarć żadnych by nie było i wy
bory przeszłyby bez awantur. 

.Nie my wszczynamy walkę narodowościowo wy
znamową, lecz Wy panOWie od skrajnego lewego 
do prawego sluzyd/a włącznie. Imponuje nam Wa· 
sza solidarność i gdy chodzi o Wasze sprawy
jesteście zawsze razem. 

Z ~aszeg. postępowania winni wyciągnąć kon
sekwenCJe socjaliści, I<tórzy być może nie orjento
wali się w gatunku waszej polityki. 

Posiedzenia Rady są nadzwyczaj ciekawe 
z punktu tych właśnie najrozmaitszych kombinacji 
i my wolni obywatele Winniśmy przychodzić tłumnie 
na posiedzenia, aby przy przyszłych wyborach, któ· 
're odbędą się wkrótce. zdawać. sobie doldadnie 
sprawę z ważności Rady Miejskiej. Abstynencja 
nasza p.rzy wyborach doprowadziła do tego, że 
uchwaly Rady zaleźne są od przypadku, gdyż żad
na grupa niema absolutnej Większości. 

Ponieważ Magi~trat nie rozkleja na rogach 
ulic zaWiadomień o posiedzeniach Rady, możeby 
pp. radni zawiadamiali od siebie mieszkańców. 

Konar. 

.Zasilenie Kasy miejskiej w Lowiczu 
przez Straż Ogniową Ochotniczą: 

Straz Ogniowa Ochotntcza w Łowiczu jest naj· 
..starszą organizacją i placówką społeczno-kultularną 
o najszerszym zakresie demokratycznym, łączącą 
-w sobie różne warstwy społeczeństwa dla ogólnego 
dobra. Straż powstała w najtrudniejszych warun· 
kach, w czasie największE!go ucisku i prześlado
-wania przez moskali; przechodziła rożne koleje, 
walczyla z trudnościami i nieraz była blizką rozwią· 
~ania, zawsze jednak wychodziła zwycięsko. 

W przeciągu 42 . łetnie~o i:>tnienia Straży 
<Ogniowej, członkowie położyli dla miasta wieIIde 

zaslugi podczas pożarów, powodzi, epidemji i innych 
klęsk ŻYWiołowych, pOŚWięcając się z narażeniem 
życia. Wszystko to czynili W imię miłości bliźnie
go, a nagrodą bylo, własne zadowolenie z dokonane-
go czynu. • 

Gdy z początl<iem wojny wszystkie stowarzy
szenia w ŁOWiczu rozproszyły się, że i znaku po 
nich me pozostało, jedna Sraż Ogniowa Ochotnicza 
o wyrobionej karności, w poczuciu obowiązku oby· 
watelskiego, pozostała na miejscu. Jako karna 
drużyna ujęła w swe ręce nadzór nad porządkiem 
i bezpieczeństwem miasta. Podczas najWiększego 
niebezpieczeństwa i ataków na Łowicz, pomimo, że 
wielu wyjechało, pod kierunkiem energicznych 
jednostek, zamiłowanych strażaków, którzy nawet 
już wystąpili ze straży, na noWo się zor~anizowała 
i gdy w lutym 1915 r. powstał Wielki pożar przy uli
cy Zduńsl<iej, stanęli do walki z groźnym źywiołem, 
pracując bez przerwy 15 godzin, ochraniając ulicę 
Zduńską i sąsiednie od zupełnego zniszczenia. 

Straż O~niowa przechodziła cięźkie koleje. 
walcząc z jednej strony z ŻyWiołem, z drugiej o 
swą egzystencję, niczem jednak nie zrażona spełniała 
swój obOWiązek. Położyła też Wielkie zasługi nie 
tylko dla miasta, lecz i dla całego pożarnictwa. 
Była pionierl<ą w pOWiecie ŁOWickim, za je: przy
kładem poszła wieś, wzorując się na niej, zasięga
jąc rady i praktycznych wskazówek. Przez swych 
ruchliwych członków brała udział w ogólno-krajo· 
wych pracach pożarniczych, urządzała Zjazdy stra
żackie konferencje i t. p. miała Wielkie uznanie i 
cieszyla się Wielką sympatją. 

Moskale, pomimo swej podejrzliwości, uznając 
jednak potrzebę straży ogniowej ochotniczej. zasi
lali ją z ogólnych funduszów kasy miejskiej. 

Obecnie nasze władze municypalne prześWie
tnego Magistratu, nie tylko że nie dbają o Strat, 
nie chcą ponosić żadnych wydatków ZWiązanych z. 
utrzymaniem narz~dzi ogniowych w porządku i na-
1ezytej sprawności, lecz jeszcze wyciągają rękę d() 
Straży o zasilenie przez nią Kasy Ma~istrackiej. 

Członkowie Zarządu własnym przemysrem stara
ją się wydatki pokrywać, zaciągają długi na własną od
powiedzialność, doprowadzili zniszczony podczas woj
ny tabor do możliwego stanu, wybudowali w r. z. 
na miejsce zniszczonej, nową wspinalnię l{osztem . 
550000 mk. Chcąc zacią~nięte drugi spłacić posta
nowiono w celu zdobycia funduszu, urządzić zaba
wę taneczną w dniu 7 stycznia r. b. i tu Magistrat 
zamiast dopomódz, zagroził w ostatniej chWili wstrzy
maniem i n iedopuszczeniem przez policję do zaba
wy, jeżeli nie będą przedstaWione bilety do ostem
plowania, W celu kontroli dla pobrania 200/° z do
chodu na rzecz Magistratu. Taką groźbą zasko
czony Zarząd, w ostatniej chWili, zmuszony byt 
zadość uczynić żądaniom Magistratu, któremu tet 
po zabaWie z dochodu brutto wypłacił mk. 21268. 

Magistrat zamiast wspierać potrzebnym fundu
szem instytucję, Idóra cZUWa nad bezpieczeństwem 
mieszkańców i państwowycą urzędów, popierać jej 
dążenia i pracę, przeszkadza, grozi i wymusza od 
niej część ciężko zdobytych funduszy, których Stra
ży zawsze bral<. 

Postępowanie takie względem Straży Ognio
wej wydaje się tern dziwniejsze wobec, jakoby, zwol
nienia z takiegoż podatku balu urządzonego w je
sieni przez żydów na ich własne cele. Członkowie 
Straży Ogniowej postępowaniem Magistratu czują 
się bardzo dotknięci i oburzeni. Niechaj mieszkańcy 
miasta czyn ten osądzą. 19nis .. 
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Kale nda rz y k. 
Ptqtek t Fabjana i Sebastjana -
Sobota Agnieszki P. M. 
Ntedzt"ela Wincentego i Anastazego 
Pomedzialek ldefonsa B. W. 
Wtorek Tymoteusza B. M. 
Środa Nawrócenie Sw Pawła Ap. 
Czwartek Polil<arpH B. M., Pauli W d. 

Wsch60 słońca. g. 7. m. 5S. zachód g. 4. m 31. 

- Drugi "targ Poznański". Od 19 do 27 mar
ca odbędzie się "Drugi Targ Poznański". Napływ 
uczestników jest duży. W Warszawie reprezenta
cję Targów otrzymała Warszawsl{a Agencja Wy
dawnicza-Złota 5. 

- Spadek cen w stolicy. Jak donosi prasa War
szawska, ceny na artykuły spożywcze i pierwszej 
potrzeby oraz wszel1<i~ wyroby galanteryjne i sprzę
ty domowe w stolicy znacznie spad/y. Nawet fry
zjerzy i golarze cennik swój zredulwwali o 50 proc. 
W Warszawie obecnie ogolić się można za 50 mk., 
osłrzydz zaś za 100 mk. Szkoda że u nas spadek 
cen nie odbywa się w takiem tempie, jak to ma 
miejsce w Warszawie. 

- Miljonówka. W sobotę dnia 12 b. m. padła 
wygrana na numer: 728955, sprzedany w Poznaniu. 

- Opłata stemplowa od weksli. Godzi się 
przypomnieć, że na podstawie ustawy z dnia 16.7. 
1921 r. (Dz. Ust. oM 85, poz. 553) podlegają wek
sle wystawione w kraju, jak również weksle wysta
wione zagranicą, lecz platne w kraju, opiacie stem
plowej w ilości 50 fen. od l{ażdych 100 mk. Do 
uiszczenia opIaty przy wekslach, wystawionych 
w granicach Rzeczypospolitej, oboWiązaną jest ta 
osoba, która kladzie pierwszy podpis na wel{sJu, a 
to zanim ten podpis umieści. Za uiszczenie opłaty 
ponoszą nadto odpowiedzialność solidarnie z sobą 
wymiehioną, posiadacz weksla oraz ci wszyscy, 
którzy weksel podpisali. Osoby zajmujące się 
udzielaniem pożyczek wekslowych, są oboWiązane 
do prowadzenia l{siążkowości wekslowej. Narusze
nie niniejszej ustawy podlega karze pieniężnej 
W wysokości 1.000-500.000 mk. 

- Śmierć w pociągu. W zesz~ym tygodniu 
w pociągu Nr. 412, przybywającym z Torunia do 
Łowicza o godZinie 12. 40 popołudniu, między sta
cjami Kutno i Pniewo, na~le zakończył życie kon
duktor ba~ażowy Zasępa Józef. Po przeładowaniu 
ba~ażu wagon z zwłol<ami pozostawiono na sto w Ło
'Wiczu. 

- Z Muzeum im. Wład. Tarczyńakiego. Miecz 
stalowy obosieczny, wykopany z ziemi na St. Ryn
ku w Łowiczu W m. kWietniu r. z. 2,ostal ofiarowany 
przez znalazcę p. Kazi mierza Sandecl(iego do Mu
zeum miejskiego. 

Rzeczoznawczy ol<reślili jego pochodzenie na 
Xll-XIV w. 

- Ogólne zebranie Łowickiego Oddziału War
szawskiego Tow. Hygienicznego odbędzie się w Ło
VJiczu w lokalu Tow. Wzajemnego Kredytu w dniu 
22 stycznia 1922. o godz. 5 pp. 

Porządek dzienny: 
l) Wybór przewodniczącego. 
2) Oddanie budynku kąpielowego magistratowi 

.miasta Łowicza. 
3) Wolne Wnioski. 

- Komunikat o nadaniu ziemi żołnierzom. W wy
konaniu art. 9. Ustawv z dniFl 17 XII. 1920 r. O na
daniu ziemi żolnierzoin W. P. Ministerstwo Spraw 
WOJskowych przystąpilo do ustalenia list kandyda
tów do nadziału na rok 1922. 

Wobec powyż~zego Wydział Osad Żolniiióskich 
podaje do Wiadomości zainteresowanym: 

l) że ze wz~lędu na trudne warunki finanso
we Państwa pomoc fLądowa na zagospodarowanie 
się w roku 19~2 będ7ie mogla być udzielaną pra
wie wylącznie tylko wyjątkowo wybitnie zasluzonym 
żołnierzom (a Więc W pierwszym rzędzie kawalerom 
"Virtuti Militari" oraz żołnierzom rannym W. P. t 
dekorowanych "Krzyżem Walecznych"). . 

Pozostali ]<andydaci muszą wykazać się: 
1) Zaświadczeniem ZWierzchności gminnej, iż 

posiadają przynajmniej jednego kOllia, wóz, bronę~ 
plug oraz środki na przeŻyWienie na pierwsze IT.ie-
~ące . 

2) Podpisanem własnoręcznie zobowiązaniem" 
iż wrazie przyznania im działki zoboWiązując się' 
wyjechać z powyższym inwentarzem do wyznaczo
nego im powiatu przed l kWietniem, celem dolw
nania zasiewów Wiosennych. 

3) Z&świadczeniem, że są rolnikami, oraz po
żądanem jest podanie, czy ]<andydat jest żonaty, 
oraz wiele ma lat). Przy równych j{walifikacjach 
bowiem z tytułu zasługi bojOWej kandydaci żonaci 
mają pierwszellstwo przed kawalerami. 

Zaświadczellie pod pkt. l, 2, i 3 zawane na
leży ni~zwłocznie przesłać pod adresem Referatu 
Osad Zolnierskich tego Dowództwd Oluęgu Kor
pusowego, na terenie laórego .larnieszkuJe dany 
kandydat (n. p. adres Dowództwo Okręgu Korpu
sowego Łódź Referat Osad Zolnierskich) z poda
niem, czy kandydat wypełniał już I{artę rejestracyj
ną dotyczącą nadziału ziemi i w· jal<im oddziel e. 
oraz wrazie jeśli otrzyma ŚWiadectwo kwalifikacyj
ne należy załączyć jego odpis. 

Pozatem należy załączyć szczegółowy adres. 
mieisca zamieszl<ania petenta. Wskazanem jest, by 
zasłużeni żołnierze (przedewszystldem dekorowa n i, 
ranni W. P., łączyli się w grupl{i, liczące po kilIm
nastu kandydatów celem ewentualnego nadziałll 
W jednych okolicach liraz wysIania przed wyjazdem 
pełnomocnika, celem obejrzenia otrzymanej ziemi. 

O powstaniu podobnych grup należy niezwłocz
nie zawiadomić Referat Osad Żołnierskich przy 
D-twie Oluęgu Korpusowego, na terenie którego 
kandydaci zamieszkują. 

- . Sprostowanie w Nr. l "Łowiczanina" z dnia 
6 Stycznia ZWiązek Inwalidów złożył podziękowa
nie za ofiarowaną mąkę między imieniem Zarz. 
Młyna Kapitula onlylkowo Winno być Zarząd Mły
na W-go P. Najalna Kurabce. 

Zarząd. 

- Obchód styczniowy. Dtwo 10 pp_ urządza 
dn. 22 stycznia uroczysty obchód rocznicy powsta
niIł. O godz. lO! odbędzie się msza w Kolegjacie, 
z udziałem przedstaWicieli władz i szkolnictwa. Po 
mszy parada wojskowa.- Wieczorem w sali kina 
"Spojnia" odbędzie się wi~czornica żołnierska, na 
którą złożą się: przemówienie wstępne, chór, dekla
macje i orkiestra. Po Wieczornicy żołnierska zabawa. 

Nowa placówka polska. Róg Zduńskiej i Bro
warnej otwarto sklep Kolonjalno-Spożywczy p. f. 
"Cecylja" przez rodaka naszego, który po długiej 
tułaczce W Rosji powrocil i chce pracować nad od· 
rodzeniem polskiego handlu. Sklep mieści się W do
mu p. Czołomiej C. i zaopatrzony jest obficie we 



< 

7. ŁOWICZANIN M 5. 

-wszystkie produkty pierwszej potrzeby. Nowej pla
cowce :tyczymy powodzenia i przypuszczamy, :te 
ŁoWicz poprze nową polską placówkę. 

- Sprostowanie. W .N2 55 "Łowiczanina" w 
kronice p t. Ofiarność gmin na schronisko dla 
dzieci i Przytułek dla starców omyłkowo wynienio
no przez Zarząd schroniska i przytulku ofiary ze 
wsi Komploa,-winno być: z gminy Kompina-wieś 

ato ki l pud kartofli, l1j~ pud. mąki; wieś Zabostów 
uży l pud kartofli, 10 funt. mąki i 1 pud żyta; 

Wieś Bednary pol. gotówką 853. mk, wieś Gągolin 
polud. 10 funt. kartofli, 50 funt. mąld i 3 główki 
ł{apusty; wieś Popów gotówką 288. mk. wieś Ziąbki 
gotówką 1300. mk; wieś I\ompina dotąd nic nie 
zebrała. 

Zarząd Zakładów 
DIJbroczynnych w Łowiczu. 

Ustawa o daninie. Ministerjum sl<arbu ko
munikuje: Ustawa z d. 16 grudnia 1921 r. o pobo
rze nadzwyczajnej daniny państwow~j oraz rozpo
rządzenie ministra skarbu z d 31 grudnia 1921 r. 
w przedmiocie przepisów wykonawczych do tej 
ustawy, zostały już ogłoszone w nr. l "Oziennil,;a 
Ustawy Rzplitej Polskiej" z d. 7 stycz. r. b. i we
sz/y tern samem w życie. 

Na straż ogniową. Jerzy Szeligowski, zamiast 
biletu na zabawę W dniu 7 b. m. mk. 350. 

Hel przytułek i schronisko. Szczepan Golis, ze
brane na zabawie strażackiej we wsi Ostrołęka, 
~m. Lubianków na schronisko miL 520, na przy
tułel, mk. 521. 

Na " Bursę Sartoszkow" Franciszkostwo Ko
ł{czyńscy mI<. ~OOO. 

PODZIĘKOWANIE. 
Uwatam za 'swój obOWiązek przesIać tą drogą 

wyrazy serdecznej wdzięczności tym wszystkim, kto
rzy przyczynili się do uświetnienia uroczystości 
'I,Bartoszków"· \V niedzielę 15 b. m. 

. W pierwszym rzędzie niech mi będzie wolno 
podziękować dostojnemu i czcigodnemu ks. ~ano
nikowi , Stępowskiemu za dopełnienie aktu pośWię
-cenia lol<alu bursy i za obywatelską przemowę, któ
.f~ pozostawi/a gtębolcie i niezatarte ślady w sercach 
obecnych. 
: w..,. Paniom Komarowej i Niebudkowej za nie-

. zmordowane· trudy " i zab-iegi podczas uroczystości 
.załączam wyrazy głębokiej czci i wdzięczności. 

P. Prof. Teo-Tur, l<łóry mistrzowskiem i prze
pięknem wykonaniem "Ave Maria" Szuberta i "Ca
vatina" Belliniego poz\\olil zgromadzonym poznać 
niezrÓWnariy wdzięk tych utworów, zasyłam koleżeń -
skie "dziękuję" 

Orlciestrze ·strażac1<iej, zarówno jak i kolegjac
kiemu chórowi, który podniosłem pieniem tak bardzo 
;uświetniJ tę historyczną chwilę, a szczególnie nie
zmordowanemu kierOWnikoWi choru, panu Cho
j eckiemu, staropolskie "Bóg zapIać". 

Dr. W. Olszewski-dyrekbr. 

Z WYDAWNICTW. 

;,Tułaczym szlakiem". Nakładem ruchliwej księ
~arni wydawniczej p. f. Ostaszewski i S·ka W War
szawie wyszła z druku pod powyższym tytułem 
,powie.ść Jana Tadeusza Wróblewskiego, znane~o 
czytelnikom naszym ~utora prologu lIKresowej". 

Wzorując się na zwyczaju, przyjętym przez 
najznal<omitszych nawet pisarzy Zachodniej Europy, 
którz}' z miłości do nadchodzących pokoleń daninę 
swego ducha i dla mtodzieży specjalnie skladają,
J. T. Wróblewski powziął szczęśliwą myśl skupienia 
wszystkich reminiscencjI wojennych w jednem dziele 
pisarskiej sztuki, przeznaczając je,-jak ŚWiadczy 
dedykacja, własnym swym dzieciom polożona,-dła 
młodzieży. 

DZieje się jegpak czasem, .że gdy pOWieść, 
pisaną dla dojrzałych, czyta z zamilowaniem mło
dzież, to znoWu w książce dla młodzieży zaczytu
ją się i starsi. 

Tak będzie, zdaje się, z powieścią J. T. Wró
blewskiego, w której autor z przyswojoną mu swa
dą i potoczystością stylu opisuje żywo i barwnie 
dzieje tułactwa dwu rodzin ze Skotnik i Gułczewa 
wygnanych przez wojnę w głąb Rosji. 

POWieść, Opluta ściśle na faktach autentycznych 
będzie miała kiedyś wartość historyczną, · obejmują
cą cząstkę tej calej Gehenny cierpień polskich 
wygnańców i uchodźców, którzy zrosili swemi łza
mi i usiali kośćmi olbrzymie przestrzenie, jakiemi 
car biały władał do niedaWna. 

A jeśli i pOWieje na czytelnika z tych kart 
tułactwa naszego majestat smutku Wielkiego, to 
nie będzie nim bynajmniej smutek rozpaczy bezna
dziejnej, a tylko taki, z ktorego rodzi się ból harto
wny i szlachetny czyn. 

POWieść tę gorąco polecamy uwadze wszyst
kich bibliotek i naszych czytelników. 

Ogłoszenia. 
1IIIIIIIIUIIIIIII111111111111111111111111111111111111111111111'11111'11111111111111111'"11111111 

OGLOSZBNIE. 
oM rejestru 4 "Przyszłość" spółdzielcze stowa

rzyszenie spożywców W Zdunach Gm. BąkóW Powia
tu Łowickiego Województwa Warszawskiego z od
pOWiedzialnością udziałami. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wszechstronne 
zaspakajanie spółnemi silami materjalnych i kultu
ralnych potrzeb swoich czlonkóW. W razach wyjąt
kowych Zgromadzenie· Walne, . może "zezwolić na 
sprzedaż towarów i osobom postronnym: 

Wysokość udzialu 100 mk. obOWiązkowo płatne
go gotówką przy zapisaniu się do Stowarzyszenijł • 

.Cz.1onkowie Zarządu: Minich Józef, Marciniak 
Jan i Krzywicki Szymon. 

Czas trwania spółdzielni: nieogniniczony, 
Pismo przeznaczone do ogłoszeń: "Łowiczaniń' 
w ŁoWiczu. 

Rok obrachunkowy: kalendarzowy, 
Upoważnień Zarządu: nie ograniczono. 
Postanowień o zastępcach: niema. 
Przepisy o likwidacji obejmuje art 33 statut!!, 

podług którego Walne Zgromadzenie wybiera 5 li
kWi~atorów i olueśla sposób likWidacji. 

Do sprzedania 

OSADA 11 MORGOWA: 
w czem: 3 morgi ogrodu, 1 morga łąki i 7 mórg 
ziemi dobrej, t lej, z domem mieszkalnym ora~ 
600 run ów n'BSte11ia marchWi pastewnej, tóltej. 

Cena 21/, miliona. Wiadomość .w Redakcji. 
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Ogłoszenie. 
])0 WYl7cjęcia . 

sklep z jednym pokojem i całkowitem unądzemem. 
Wiadomość: Mostowa Nr. 10. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Łowicz 
Karol Widulińsld zamieszkały \\1 Łowiczu przy uli· 
cy Podrzecznej pod ~\j! 52 ogłasza, że w dniu 
28 Stycznia 1922 roku od godziny 10 ej rallo w) 

Ogłoszenie. ŁOWiczu przy ul. Podrzecznej pod. '! 28 odb~dl)e 
. się sprzedaż przez licytację ruchomości , a mia no-

Komisja likwidacyjna 2·go Towarzystwa Pozycz- wicie: Garderoba, meble, port jery, firanki, i ill ne 
kowego, wybrana przez Ogólne Zebranie Członków przedmioty, J'ak rÓ\\lnież bielizna, należące do spad. 
dnia 8 Stycznia 1922 roku (§§ 109 i 151 wzorowej I 1\1' M h' l ' . 
ustawy dla Towarzystw Pożyczlwwo.Oszczędnościo- ku wakującego po zmar ej l arJi ac nic <tej oce-
."Ich zatwierdzom:- przez byłerl_ o Ministra Skarbu nionych na 2\>130 ml<.-fen. dnia 11 Stycznia 1922 r. 
~J 3 Komorni\<: K. rVidul11lski. 14 Września i 24 listopada 1905 roku) wzywa wszys- _________ '.__ _~ . ____ _ 
tkich wierzycieli te~oż Towarzystwa do zgłaszania !!! STANIAŁ Y m 
się po odbiór wkładów należących się im od wspom· prl czki! Pfl czkiI prl czkil 
nianego Towarzystwa w przeciągu o-ch miesięcy '1 '1 ... ~ 
to jest do dnia 15 kwietnia r. b. Wyśmienite, duże, po 45 mk. sztuka poczynając od 

W przeciwnym razie po kompletnej likwidacji niedzieli poleca swym Szanownym I{lijentom. 
Towarzystwa, wszystł<ie wkłady będą wniesione do Cukiernia JulJusza Glerasler.t-t'za 
Kasy Skarbowej w depozyt Sądu O)uęsowego. W " 

Jednocześnie wzywamy wszystkich członków w .cowic~u, pl. )(ościus~ki 1.5. 
2·go Towarzystwa Potyczkowego o zapłacenie za- Na karnawał, wesela, imieniny, cukiernia poleca 
ległe poźyczld zaraz, w przeciwnym bowiem razie doskonale i gustownie przybrane torty l<armelowe, 
długi będą ściągane drogą sądową z procentami, grylazowe piramidy przybrane Inviatami, tace ciast 
karą i kosztami egzeKucyjnemi. z elewacjami i bez, oraz lod)', kremy, galarety, ze· 

Komisja likwidacyjna przeprowadza swe czyn- firy i t. p.,wszystko najgustowniej przyt>rane 
ności w Banku Spół4ziełczym dla Rzemieślników i i wykonane. 
drobnych Kupców Zydów w ŁOWiczu przy ul. ~I================~' 
Browarnej .Nt 2 codziennie od godz. 10 do 2 ej pp. 
(z łJyjątkiem dni ŚWiątecznych i ~oboty.) 

z powa:taniem 
KomiSja Likwidacyjna 

2-gO' Towarzystwa Potyczkowego 
w Łowiczu. 

W sobotę 28 stycznia w sali teatru "Eos" ZWi~zek 
Jnwalidów w ŁoWiczu urtądza, na doraźną pomoc 
dla ln\\alidów i wdów po poległych, oraz na pomoc 

Szkolną dla Sierot po poległych Żołnierzach 

Wielki Bal Maskowy 
Do tańca przygrywać będzie znakomity duet Sls
lingera. Program urozmaicony. Wiele niespodzia

nek. Wejście tylko za zaproszeniami. 
Kostjumy do nabycia, u P. Tarczyńskiej uj. Pad

rzeczna Nr. 22. 

~-------------------------. 
Gabinet Dentystyczny 

L. tlinlzollJej 
Zęby sztuczne na kauczuku 
i złocie wykonywa się w prze

ciągu dnia,-reparacje-na 
poczekani u. 

WAżnE DLA PAft! 
~> 4 Ceny zniżone ~ -:::t+ 

TIlNIIl wyprzedaż QESZTEK 
Białych towarów, flaneli, bai, wełny, sze
wiotów~ bostonów i wiele innych t(Jwarów 
na bluzki, szlałroki, suknie, kostjumy 

-~ i płaszcze. ~-

" B I LÓdŹ Piotrkow- ' rl1 s}{a 56 W podwó-
• y rzu 3-cie wejście. 

r···;';-;;;:a. :';I;n .~ ~~II ~;;;;~. 
j Emil '8alcer 1 * w ŁOWiczu, Nowy Rynek 12 ~ 

t 
-) poleca po cenach zniżonych (-f 

~aneże, mloca.rnie, wialnie, sreczliarnie, parni-
ki, brony, plugI, kultywatory, wirówki do mleka, 

l kuchnie. f" 
~ Gwoździe, ~elazo, kosy, papę, smołę, cement, 

t 
okucia, naczynia emaljowane i alluminjowe, 
narzędzia rzemieślnicze, smary, azbest, pakunki. * ~adunki, proch, śrut, gilzy i przybory do nich. f-

1 Zarówki i wszelIde artykuły elektrotechniczM. l r Kółkom rolniczym, kooperatywom i sklepom 1 
L..+-- OdstępUj: ~:b:t. --r--':~ i 
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